ROZMAITOŚCI. 


Ne 40. dnia 3r. Marca 1826. 


DONIESIENIE LITERACKIE. 


U wiadęmia się publiczność polską , iż 
około go Czerwca r. b. wyydzie tu we 
Lwowie dzieło: O Machinach parowych, 
przez Józefa Bema, byfego Kapitana Ar- 
tylleryi polskićy „Kavalera Legii hono- 
rowóćy: Dzieło. to składać się będzie 
z dwóch Tomów iexiu ła 8v0. na pięk- 
nym papićrzę, tudzięż atlasu 033 ryci- 
nach na welinowym papierze. Prenu- 
merata przyymuie się tylko u PP. Kuhna 
i Millikowskiego we Lwowie na rynku 
aż do Igo Kwietnia r. b., w ktorymto 
czasie druk się rozpocznie , i tylko mała 
ilość exemplarzy nad zapisane wyydzie. 
Cena prenumeraty wynosi 7 Reńskich 
mon. konwen.; trzecia część tey kwoty 
składa się przy wpisie. 

Machiny parowe, których niezmier- 
ne korzyści dla kunsztów , przemysłu 
i handlu są iuż dobrze znane, upowszech- 
niaią się nacałym świecie; pomimo te- 

o nie masz dotąd w żadnym ięzyku dzie- 
a, któreby nauką o tych machinach z ca- 
łą obszernością i dokładnością traktowva- 
ło: każdy przeto chcący się obeznać zich 
teoryią, składem i usługą , musiaf dotąd 
bardzo uciążliwą postępować drogą , bo 
po różnych dziełach rożrzucone matery- 
iały zbićrać, bo co do praktycznego usfu- 
żenia, zaciągać wiadomości od mecha- 
ników, którzy ezęsto posiadaiąc bardzo 
mafo wiadomości gruntownych, taią sta- 
rannie to, co właściwą usługę stanowi. 

VV kraiach polskich , a mianowicie 
w Królestwie Polskiem rzucono się także 
do Machin parowych. Autor wyżey wy- 
mieniony miaf sposobność obeznania się 


tak zteoryią, iako iz praktycznćm dzia- 
łaniem około Machin w mowie będą- 
cych, aczuiąc, ziaką tradnością nauka 
takowa innym przyyść może, postano- 
wif ułożyć dziefo, któreby wszelką dro- 
gę ułatwiło osobom chcącym się obeznać 
z przedmiotem ninieyszym. 

Przyłączony spis materyy i wstęp 
do dziefa tego, da wyobrażenie o treści 
iego. 

Spis przedmiotów. 

WWstęp — Rozdziat I. Pićrwsze wy- 
obrażenie o Machinach parowych. — Roz- 
dział II. O ciepliku. — III, O powietrzu 
atmosferycznćm. — IV. O wodzie. — 
V. O parze wodnćy, — VI. O opale. — 
VII. O metalach używanych do budowy 
machin parowych. — VIIL Części sta- 
wnieysze machin parowych. — IX. O ma- 
chinach parowych w ogólności. (Fu 
przyłącza się rysunki naycelnieyszych 
machin parowych, tadzież trzech ma- 
chin znayduiących się w WVarszawie, 
amianowicie w Arsenale Mennicy i fa- 
bryce tamteyszćy sukna.) — X. Użycie 
machin parowych na statkach i wozaeh 
parowych. — XI. Pękanie machin paro- 
wych i sposób zapobieżenia temu. — 
XII. Zastosowanie wszystkich prawideł 
do budowy machin parowych. — XIII. 
Historyia machin parowych. 

WSTĘP. 


1. Machiny wszelkiego rodzafu po- 
ruszane być mogą w ogólności za pomo- 
cą ludzi , źwierząt , wody, wiatru i pa- 
ry wodney, 

Celem każdey machiny iest, albo 
przestanie, albo przeistoczenie siły, któ- 
rćy używać chcemy. 


p 


Żadna machina choć naydoskonalsza, 
mie móże powiększyć 3Kutku siły; itak: 
ieżeli człowiek, np. iest w stanie wy- 
nieść w iednćy minucie ciężar 30 funtów 
ważący, na 125 stóp wysokości, żadna 


machina w świecie nie porwiększy tęr' 


go skutku, ale 
szy, 
nych części mechanizmu odeyść musi, 
tylko z uymą skutku tego uskutecznić się 
może. , 

Skutek takówy, to iest robota uży- 
teczna, iaką siła dana za pomocą machi- 
ny uskutecznić iest w stanie, zowie się 
w mechanice skutkiem dynamicz- 
nym, a wszelkie machiny pod tym tyl- 
ko względem uważane bydź powinny. 

VVidzimy zatćm , że przez użycie 
machin koniecznie część siły na pokona- 
nie tarcia ginąć musi, którato strata tém 
iest znacznieysza, im liczba części ma- 
chinę składaiących iest większa; dlatego 
taką tylko machinę za naydoskonalszą 
uważać można, która iak nayprościey 
zbudowana, z iak naymnieyszey liczby 
części się składa; albo, co naiedno wy- 
chodzi, która iak naymnićy siły pier- 
wiastkowóy niszczy, bo niepodobna, aże- 
by całą tę sifę na skutek dynamiczny 
obróciła. 

Są atoli ludzie, bo ich mechanikami 
nazwać nie można, którym się zdaie, iż 
przez nagromadzenie kół i kófeczek sku- 
tek sify powiększyli, albo powiększyć 
mogą, iktórzy uroienia swoie za wyna- 
lazki wielkiśy wagi ogłaszaią. Teraz 
nawet, gdzie mechanika na wysokim 
iest stopniu, czytamy w pismach publicz- 
nych, że iakiś mechanik użyć ma biegu 
wody do poruszania statku pod tęż wo- 
dę!! Sąto brednie śmićchu godne, któ- 
re iednak w publiczności z mechaniką 
nieobeznanćy wiarę znaleść mogą. 


Za prawidło więc niezaprzeczone 
w mechanice uważać potrzeba, iż skutek 
dynamiczny naydoskonalszćy nawet ma- 
chiny koniecznie mnieyszym bydź musi 
od siły na ićy poruszenie użytćy, i że 
cała doskonałość mechanizmu na tém 


i owszem go zmniey- 


to albowiem, ca na tarcię..róż-. 


98, — 


tylko zależy, ażeby strata ta była iak nay- 
mnieysza, 

2. Powiedziećby zatóm można: Dla 
czegoż machin używać, kiedy przez to 
koniecznie część siły tracić się musi ? 

Przyczyna ¿tego iest wcale inna. 
Wiadomo, że człowiek mnićy lub wię- 
cćy roboty, uskutecznić iest w stanie, ie- ; 
żeli tym lub owym sposobem wykony- 
wać ią będzie; położenie albowiem cia- 
a iruck'iego, mniey lub więcćy faty- 
guiące, bardzo do tego się przyczynia- 
iav Itak: | ae. 1 

Jeżeli człowiek, któregoby użyto dó 
wynoszenia ciężaru po wscho- 
dach, wykonywa robotę dzień: 


ną wyrażoną naprzykład przez *) 56 
robota tegoż samego czfowieka 

u kołazwyczaynego przy studni, 

wyrażoną będzie przez . . .* 71 
u kafara, przez . . . . . 15 
uszpadla, przez s . 100 
twkorby, przez tm Mp . 116 


Podobnież wyrazi wszy robotę dzien- 

ną człowieka przenoszącego ia- 

ki ciężar porówney drodze przez 690 
robota iego taczką, wyrażona bę- 

dzisąpRzez”. -.. j.%, 0:0 Au TODZ 
wózkiem , przez . . 2500 


Wićmy nakoniec, że ten sam czło- 
wieś, kiedy wolno, nie z wiefkićm na- 
tężeniem i zawsze iednostaynie pracuie, 
daleko więcćy zrobić iest w stanie , iak 
kiedy predko igwaftownie działa; i tak: 
w robotach ciągfych mechanicznych nay- 
większy skutek się otrzymuie, kiedy na- 
tężenie człowieka odpowiada 294 do 37 
funtó w polskich (12 do 15 kilogramów) **), 
achyżośćruchu 125 do 146 stóp polskich 
(56 do 42 metrów) na : minutę. 

Gdyby nam więc potrzeba było al- 
bo prędszego ruchu, albo większego na- 
tężenia, natenczas użyć wypada mecha- 
nizmu, który przeistaczając działanie, 
albo ruch, albo siłę powiększa; w każ- 
dym iednak razie iedno kosztem drugie- 
go tylko zwiększyć się może, skutek zaś 


*) Christian, T. I. str, 98, 
**) Christian, T. I, str. 170, 
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dynamiczny, to iest ogół wykonanćy ro- 
boty koniecznie zmnieyszyć się musi. 

To, co się tutay o ludziach powie- 
działo, ściąga się podobnież do innych 
dziafaczów mechanicznych, iako to: 
źwierząt, wody it.d.; każdy albowiem 
ma swóy charakter, swoie własności, 
do których koniecznie zastósować się po- 
trzeba, ażeby iak naykorzystnieyszy sku- 
tek otrzymać. 

Całą przeto nauką w mechanice iest: 
żeby siłę, którą do naszego mamy roz- 
porządzenia, iak naystósownićy użyć, 
atym sposobem naywiększy z nićy sku- 
tek dynamiczny otrzymać. 

Widzimy z tego, iż Machiny 
stużą iedynie do przeksztafce- 
nia, przeistoczenia sity, ale ni- 
gdy do powiększenia ićy skutku. 

3. „Zeby skutek dynamiczny do pew- 
nóy stałóy iedności odnosić, atym spo- 
sobem -porównanie między różnemi skut» 
kami czynić można, bierze się w mecha- 
niceza iedność dynamiczną pewną 
ilość wagi wyniesioną w czasie danym 
de pewnaćy wysokości. Francuzi rachuią 
ią w kilogramach wyniesionych na 1 metr 
w i sekundzie; Anglicy w funtach avoir 
dix poids na 1 stopę angielską w 1 minu- 
cie. My rachować ią będziemy w fun- 
tach polskich wyniesionych na a stopę 
polską w 1 minucie. 

;4. Ludzi nie używa się w mecha- 
nice, iak tylko do takich robot, gdzie ko- 
niecznie rozumnego potrzeba stworzenia 
małe albowiem siły fizvczne z wysoką 
ceną ich dni roboczych, dałyby pod 
względem oszczędności mayniekorzyst- 
nieysze wypadki. 

Sifa średnia człowieka, użytego do 
poruszania machin dobrze urządzonych, 
szacuie się, iak to wyżćy powiedziano, 
na 293 do 57 funtów polskich , chyżość 
zaś ruchu na 125 do +46 stóp, a więc 
skutek dynamiczny siły człowie- 
ka w machinach iak naylepićy 
urządzonych, w którychby na- 
wet na tarcie nic nie odchodzi- 
ło, odpowiada 5700 do 4500funtom 
wynieszionym na i stopę wz min. 


5. Po ludziach idą źwierzęta 2 mia- 
nowicie konie i woły, [Doświadczenie 
pokazało; iż skutek za ich pomocą 
xw mechanice otrzymany iest wtenczas 
naywiększy, kiedy się ich używa w kole 
zwyczaynćm, któregoby ramie miało 
mniéy więcey 20 stóp promienia; nay- 
mnieyszy zaś wtenczas, kiedy ciężarem 
swoim działają, iak to naprzykfad w dep- 
takach. 7 

Tego iednak ostatniego sposobu trzy- 

maiz się dotąd w tmfynach nasara, 
a mianowicie w VWarszawie. Gdyby ci, 
co młyny buduią, na tych prawidłach 
się znali, i takowe w swoich robotach 
zastóso wywali, oszezędziliby przezto wła- 
ścicielom młynów może do pofowy kosz- 
tów utrzymania, bo dwa konie w kole 
zrobią prawie dwa razy tyle, co cztery 
w deptaku, abez porównania mniey się 
niszczą. 
s: WVV oszacowaniu siły skuteczney ko- 
nia, bardzo się różnią autorowie, którzy 
o tém pisali. Itak: P. Smeaton rachue 
ie na skutek dziennćy pracy konia iedne- 
go 190 metrów sześciennych wody, wy- 
niesionych na 1 metr wysokości; Pan 
Clément rachuie tyłko 100 metrów 
sześciennych na i metr wysokości. 

Ale koń nie robi zwyczaynie, a przy- 
naymnićy robić nie powinien iak 8 go- 
dzin na dzień. Zamieniwszy przeto: po- 
danie powyższe na miarę i wagę polską 
wypadnie, iż skutek dynamiczny siły 
konia pracuiącego w kole przez 8 godzin 
dziennie odpowiada: 

Podług P.Smeaton okofo 34,000 
funtom polskim, wynżiesionym 
na : stopę polską w « minucie. 

Podług P. Clément. około 
18,000 funtom wyniesionym na 1 
stopę w ı minucie. 

Porównywaiąc skutek dynamiczny 
siły ludzi i komi znaydziemy, że ta ostat- 
nia iest 5 do 7razy większa ad tamtey; 
iakoż istotnie mechanicy tak ią w prak- 
tyce szacuią. 

Zwierząt używa się do poruszania 
machin tam, gdzie ani wiatru nie masz, 
ałbo też, gdzie ciągła robota nie dozwa- 
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Ta dowierzać nieregularnościom tych 
dwóch niestałych działaczów. 

6. Woda i wiatr są właściwie bar- 
dzo użyteczne w mechanice, bo wsamćy 
naturze się znayduią, bo utrzymanie ich 
nie nie kosztuie; ale obadwa te działa- 
cze maią wielkie niedogodności pod 
względem swéy nieregularności. ia- 
domo albowiem, że woda przez znaczne 
wezbranie albo opadnienie przymusza 
czasem do zawieszenia roboty wtenczas 
nawet, kiedy co naypilnieyszego wypaść 
może. — WWiatr zaś bez porównania nie- 
stalszy ledwo przez trzecią część roku 
służy. 

Każdy ztych elementów ma tak, iak 
iinne działacze żywotne, swoie własno- 
ści, do których stósować się wypada. 
I tak: 

VVoda naykorzystnieysze daie wy- 
padki, kiedy chyżość obwodu kota na- 
zwanego podsiewodniakiem *) ma 
się do biegu wody iak 1:2 ieżeli kofo 
ma 60 korczówek, aiak 1:2,25 kiedy 
ma ich tylko 50; wtenczas skutek dyna- 
miczny ma się do siły wody na poru- 
szenie koła użytéy iak 1 : 4,19 Ww razie 
pierwszym, aiak 1: 4,5 w razie drugim. 

W koreczniakach otrzymuie się 

naywiększy skutek dynamiczny, kiedy 
chyżość obwodu iego wynosi około 3 sto- 
py na iednę sekundę, a wtenczas skutek 
ten ma się do siły pierwiastkowćy iak 
3,5: 4,42 albo iak 1: 1,26. 
(© Trudnićy iest oszacować skutek dy- 
namiczny wiatru, ponieważ do tego wie- 
le wpływa okoliczności, których my tu- 
tay rozbierać nie możemy, gdyż mecha- 
nika nie iest przedmiotem naszym.— 

7. Przystępuiemy nakoniec do pa- 
ry wodnóy, tego naydzielnieyszego że 
wszystkich działaczów, o którym trakto- 
wać mamy. —' Niemasz prawie okolicy, 
gdzieby trochę wody i iakiegokolwiek 
bądź opału mie byfo , wtenczasto czło- 


*) Młynarze nazywają podziewodniakami ko- 
ła wodne, w których woda pod spód biie, 
a koreczniakami te, gdzie woda przes 
wierzch przechodzi; a karczówkami skrzy- 
dła wiednach i drugich. 
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wiek może w każdćm mieyscu parę wo- 
dy tworzyć i podług okoliczności nią kie- 
rować; może ićy stósownie do potrzeby 
nadać siłę bądź iednego bądź tysiąca ko- 
ni, które iedną ręką wstrzymać, poru- 
szyć i kierować iest w stanie; które 
ciągle i niezmordowanie pracuiąc, tak 
w pierwszym iak w ostatnim momeucie 
ziednaką siłą dziafaiaą. 

Te tak nadzwyczayne skutki otrzy- 
mać można małym kosztem, ieżeli ma- 
chiny za pomocą pary poruszane, są do- 
brze zbudowane i należycie usfużone; ale 
ta sama para w rękach nieumieiętnych 
nietylko że znacznych korzyści nie daie, 
lecz nawet wielkie nieszczęścia za sobą 
pociągnąć może: dlategoto każdy, chcą- 
cy ią do mechanicznego dziafania uży- 
wać, powinien własności ićy grantow- 
nie poznać i do nich we wszystkićm 
się stósować. 

8. VV dziele ninieyszóm staraliśmy 
się zebrać wszystko, co do tego przed- 
miotu należćć może. Zaczynamy od da- 
nia pićrwszego wyobrażenia o Machinach 
parowych, a przechodząc następnie wia- 
domości fizyczno - chemiczne, na których 
cała nauka "się opiera,  przystępuie- 
my dopićro do rozbioru szczegółowe- 

o wszelkich części mechanizmu, ich 
składu , działania i skutku, przedstawia- 
my machiny celnieysze, wymieniamy 
ostrożności , iakie przy obchodzeniu się 
zniemi zachować potrzeba, daiemy prze- 
pisy ściągaiące się do ich budowy, ata 

ońcu historyią ich przyłączamy. 


ANAKREONTYK. : 


Nida rycerz młody 
Pędzi w zawody, 
Gdzie go chęć sławy unosi; 
Po mnie Bellona 
Sroga, szalona, 
Lica przyiażnych nie zrosi. 


We mnie, wawrzyny 

Za dzielne czyny 
Chęci do sławy nie rodza; 
c“ Mirt z gronem wolę 

W przyiaciół kole, 
Te.życie miłą, te słodzą. 


Wenus z Seineli 
Synem , weseli 
"Twarze od osi do osi; 
Ci więc oboie 
Są bóstwa moie: 
Jch więc cześć lutuia niech głosi! 


O bóstwa lube! 

Któżby na chlubę 
Pogardzał luba opieką ? 

Waszeto dary 

Ze szczodréy czary 
Zbliżaią przyszłość daleką. 


Waszto dar błogi 
Zmienia nas w Bogi, 
I taia roskosz czuć daie: 
Jaka iedynie 
Niebianom płynie, 
Jakiey się w niebie doznaie. 
Ludwik Adolf .., 


KONDUKT ZWŁOK 
CESARZA ALEXANDRA. 


(Ciąg dalszy.) 


Fonduke z zwłokami wiekopomnego 
Cesarza, który w d. 3. Lutego przybył do 
Pawdowa, z powodu zimna zatrzymać 
się musiał w Metsensku. Dnia 5. o go- 
dzinie 10. rano udať się do wsi VViel- 
kiego Skuratowa. VWViele mieszkańców 
z obwodu Orelskiego, odprowadzało kon- 
dukt aż do granicy obwodu Tulskiego. 
Dnia 7. pode wsią Sergierskoy , przyięli 
go kupcy t mieszkańcy Hropiona, poło- 
żonćy o 3 mile od głównego gościńca. 
Dnia następuiącego stanąf kondukt w Ku- 
ramiszenie , a d. 9. w Tule. Mnóstwo 
ludu tego miasta wyszło o póftrzecićy 
mili naprzeciw konduktu; robotnicy ta- 
mecznćy fabryki broni oczekiwali nań na 
kolanach i ciągnęli karawan aż 18 minut 
przes miasto, gdzie mieszczanie równie 
lęczący oczekuiąc, zmienili ich. Pomi- 
mo mnóstwa ludu naywiększa panowa- 
da spokoyność. 
-Dnia 29. Stycznia (V.S.) po Mszy S. 
„imodlitwie za umarłych, o godzinie 11. 
zaczęfo się wyyście z miasta Tuły z za- 
chowaniem przepisanego obrzędu, Oby- 
watele miasta sami ciągnęli wóz żałob- 
ny, gorliwość ich. do tego rozciągała 
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się stopnia, ża z nikim niechcieli dzielić 


naysfodszego uczestnictwa pomagania im 
w tem poświęceniu się. Zbliżylisię may- 
strowie fabryki broni i usilnemi prośby 
nie mogli skłonić obywateli, ażeby ich 
przypuscili do ciągnienia przez terryto- 
ryium fabryczne; żeby więc maystrów 
broni zrobić uczestnikami, musiałem ka- 
zać przyprawić dla nich sznur piąty; 
wtedy obie strony z równą wdzięczno- 
ścią przyłączyły. się do iednego celu, 
szczęśliwe ztąd, że bez oderwania dru- 
gich mogli stać się uczestnikami świę- 
tego konduktu. Głęboka cichość przy 
niezliczonćm zgromadzeniu ludu i nad- 
zwyczayny porządek, na przestrzeni 2 
wiorst zachowany, służyły za dowód 
przykładnćy pobożności mieszkańców, 
stawiących przez cały ciąg drogi pięć 
szykowych rzędów, idących przed po- 
wozem : który. iakby sam sobą za niemi 
się pomykat. 

Pobożność tę lepićy ieszcze oznaczono 
dwoma dobroczynnemi dziełami: pićrw- 
szćm obywatele Gubernii Tulskiey, któ- 
rzy będąc przepełnieni serdeczną wdzięcz= 
nością ku pamięci Cesarza Alexandra, po- 
stanowili, po odbytym kondukcie Nay- 
iaśnieyszego Zmarłego, prócz publicz- 
nych modłów żałobnych, sporządzić 
w przeciągu sześciu tygodni osobne na- 
bożeństwo w świątyniach Pańskich, 
i wtedy dłazgrzybiałych, kalćków inie- 
maiących sposobu do życia dawać po- 
żywienie i odzież; i drugićóm, zgroma- 
dzenie mieszczan miasta Tufy, którzy 
na oznaczenie pamiętnego przybycia do 
miasta świętych popiołów Błogostawio- 
nego Alexandra, darowało uboższym, ob- 
ciążonym familiią i matoletnim wspó 
obywatelom swoim, wfasnéy , zgroma- 
dzonćy nn nich zaległości, 31,539 rubli. 

Po wyruszeniu z Tuły, przymuszo- 
ny byłem, dla niedostatku umieszczenia, 
odmienić nocleg naznaczony we wsi Ni- 
koty - WWygonach, przenieść do wsi Ki- 
reiewska, na 40 wiorst oddalonćy od 
miasta, gdzie dostrzegłszy możność z przy- 
czyny mocnego mrozu, RO Rt 
dziennego zatrzymania się w Mceńsku, 


i žeby zrównać drogę zdv mi w marsz- 
rucie przepisanemi, odbyłem drogę pro- 
sto aż do Serpuchowa, o 56 wiorst od- 
ległości. $ 

Dnia 30. t. m. na granicy Gubernii 
Moskiewskiéy prowadzący kondukt Bi- 
skup Tulski, Damascen , odprawił mo- 
dły w obecności Gubernatora cywilnego 
Tuhaczewskiego , Marszałka i obywateli 
Gubernii, a VWikaryiusz Moskiewski z du- 
chowieństwem, Gubernator cywilny.Be- 
zobrazew, Marszałek powiatowy Serpu- 
chowski z urzędnikami, spotkali żafobną 
processyią, która weśzfa podług przepi- 
sanego obrzędu do miasta Serpuchowa. 

Po wysłanćm do JVV. Pana z Ser- 
puchowa doniesieniu, kondukt żałobny 
z ciałem chwalebney pamięci Cesarza 
Alexandra, po odprawieniu Mszy Stey, 
wyszedłszy ogodzinie 9. zrana, podług 
ustanowionego dla miast powiatowych 
obrzędu, miał nocleg we wsi Łopaśnie, 
ad.1.Lutego szczęśliwie przybył do Po- 
dolska. 

Że szczególnieyzzćm zadowoleniem 
udzielam JVV. Panu uwiadomienie otrzy- 
mane od Pana Gubernatora cywilnego 
Kożuchowa, który doniósł mi, że po- 
wróciwszy z konduktu wspólnie z Bisku- 
pem, duchowieństwem, Marszałkami 
i obywatelami Gubernii do miasta Hur- 
ska, w tymże nowo poświęconym ko- 
ściele, w którym spoczywafo ciało nie- 
zapomnego Qyca Rossyi d. 21, zanieśli 

orliwe modły do Naywyższego o pokóy 
dla Anielskiśy Duszy Jego, a potém d. 
28. w domu Zgromadzenia Szlacheckie- 

o, dany byf obiad dla tysiąca ubogich, 
Eeng osobiście Gubernator z obywa- 
telstwem przyymowali, i obdarzyli przy- 
zwoitą iaśmużną. 

Tegoż dnia, z przyczyny natężenia 
się w nocy mrozu do 20 stopni, odkda- 
dałem wyruszenie żałobnego konduktu 
do wsi Rofomańska na godzinę 10 ranną; 
ale odmiana teraz pogody dozwolifa przed- 
sięwziąć podróż, w którą wyrusza kon- 
dukt o godzinie 10. | 

Przed przyyściem do miasta Moskwy 
konduktu, prowadzącego oiało ch waleb- 
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néy pamięci Cesarza Alexandra, we wsi 
Kofomeńsku odprawił Mszą S. i modli- 
twę za umarfych VVikary Moskiewski. 
O godzinie 10. zrana, dnia dzisieyszego 
4. Lutego, wyszedł kondukt prowadzony 
przez liczne duchowieństwo , dyżurnych 
pićrwszey klassy i niezliczone zgroma- 
dzenie ludu. 

Przybywszy o godzinie 1 z południa 
do rogatki Serpuchowskićy, po przenie- 
sieniu trunny na przygotowany wspania- 
dy powóz do Archanielskiego Soboru 
z całą należytą dostoynością i w przy- 
kładnym porządku. Cichość powszech- 
na, pobożność obok nayżywszych oka- 
zów żałości serca, i gorliwość wszyst- 
kich stanów i zgromadzeń starożytney 
stolicy, towarzyszyły żałobney processyi, 
oraczaiąc aż dotąd święte papiofy Nay- 
iaśnieyszego Zmarłego. 

Przez eały dzień 5. Lutego, zaraz po 
nabożeństwie odprawionóm przez Arcy» 
Biskupa, mieszkańcy téy stolicy wszel- 
kiego stanu i wieku udali się tłumem do 
kościofa katedralnego, chcąc zfożyć ostat- 
ni hofd świętym zwfokom uwielbionego 
naszego Monarchy. Chociaż tłum byt 
prawie dwa razy licznieyszy, niż dnia 
poprzedzaiącego, i przeięty tém samem 
uniesieniem , głębokie atoli uszanowanie 
iakiem każdy byt napefniony dła świę- 
tości mieysca i szacownych popiołów 
tam złożonych, czyniło baczność Policyi 


nieużyteczną, aieśliićy wypadało użyć, 


to nie dla utrzymania porządku, lecz dla 
ufatwienia i przyśpieszenia weyścia lu- 


"dowi, który pośpieszał do Kremlina przez 


dzień cały i prawie aż do świiu naza- 
jutrz. Dnia 6. po żałobnem nabożeń- 
stwie ruszył orszak o godzinie t1. zrana 
w dalszą drogę tym samym porządkiem 
i ztakim obrzędem , iak przybył do sto- 
licy, i udał się bramą Zbawiciela okofo 
kościoła S. Bazylego przez plac Rrasnaia, 
bramę I[werskaia i ulicę Twerskaia do 
rogatki Twerskiey. — Tłum mieszkań- 
ców odprowadził orszak z cichością re- 
ligiyną i wszelkiemi oznakami nayszezćr- 
szego żalu, który ciągle okazywano 
w tych dniach żałoby. Za przybyciem 


do rogatki, Arcy- Biskup mia? stósowną 
mowę do Jenerała Adjutanta Hr. Orłowa 
I)enissowa, gwardyi i orszaku , którym 
drogie zwłoki Cesarza Alexandra są po- 
wierzone; błagał Boga o błogosławień- 
stwo dalszemu prowadzeniu żałobnego 
konduktu; włościanie sfobody T'werska- 
ia + Jamskaia i woytostwa Horoszewek 
ciągnęli karawan aż do pałacu Petrow- 
skiego, przed którym włożono trunnę 
na wóz podróżny, i kondukt udał się 
w drogęzwyczaynym porządkiem; mię- 
dzy innemi postępowali za nim: Guber- 
nator cywilny; Marszafkowie i Deputo- 
wani Szlachty, tym celem wybrani. Je- 
neraf Gubernator woienny Moskiewski, 
rownież towarzyszył żałobnemu kon- 
duktowi do granic Gubernii. — VWV cza- 
sie pobytu w Moskwie woyska, sprowa- 
dzonego na żałobne obrzędy, które się 
g djękar i z powodu prowadzenia tam- 
tędy zwłok wiekopomnéy pamięci Ce- 
sarza, kupcy ofiarowali 15,000 rubli na 
lepsze utrzymanie tegoż woyska, które 
w ciągu całego tego czasu odznaczyło się 
doskonafą regularnością postępowania 
swoiego, 


NEKROLOG. 


e aian Fancletz Pastia Ros- 
syyskiego Hrabia Mikofay Rumiańców, 
od roku 1807 do 1814, Minister interes- 
sów zagranicznych, umart na osłabienie 
pochodzące ze starości. Małe uderzenie 
w lewe udo było ostatnią do tego przy- 
czyną. Był ónsynem Feldmarszatka Pio- 
tra Rumiańców , który zwycięztwem 
nad Turkami uświetnił? panowanie Ka- 
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tarzyny. Maurycy Kotzebue kosztemiego 
odbył podróż okofo świata; dzieie win- 
ny mu Hodex dyplomatyczny od roku 
1813 drukuiący się w Rossyi. Dziedzicz- 
na włość iego Homel na Ukrainie była 
wzorem gospodarstwa dła wszystkich 
właścicieli dóbr, tak przez ulepszoną 
uprawę, iakotóćż wzorową administracyią 
i czynność z przezornością połączoną, z ia- 
ka wszelkie gałęzie gospodarstwa wiey- 
skiego i przemysłowego tamże odbywa- 
no. Nigdy możny Pan szlachetnieyszego 
i wspanialszego użytku ze swych dóbr 
nie zrobił. Patryiotyczne i naukowe 
przedsięw zięcia wspićraf z xiążęcą praw- 
dziwie hoynością. Przed 4v laty rozpo- 
czął swóy zawód iako Poseł w Frank- 
forcie nad Menem ; późuićy iako Mini- 
ster handlu, wykonał wielką myśl Ale- 
xandra we względzie handlu kraiowego 


i zagranicznego, osobliwie co do Odessy, 


używaiąc do tega naystósownieyszych 
środków. Gdy w czasie kampanii roku 
1814 złożył godność Ranclerza Państwa, 
z szlachetną wspaniałością złożył Instytu- 
towi inwalidów wszystkie dary, które 
w złocie i dyiamentach , w ciągu swego 
minsterstwa od obcych DL worów otrzy- 
mał. Kanowa w roku 1817 wyrobił dla 
niego kolosalny posąg pokoiu, który ied- 
ną ręką trzyma gałązkę oliwną, drugą 
opiera się na kolumnie znapisem: »Po- 
kóy w Abo 1743; pokóy w Rudschuck- 
Kainardżi1774; pokóy w Friedrichsham 
1609« przypominają szczególną okolicz- 
ność, że trzy nayznakomitsze traktaty 
Rossyi, zawarte były przez dziada, oyca 
isyna. Hrabia Rumiańców nie zostawił 
żadnych dzieci; nigdy się nie żenit, lecz był 
oycem idobroczyńcą tych, którzy w ia- 
kichkolwiek stosunkach znim zostawali. 


ZA YNY U 


NAGROBEK DLA ŻONY. 
( Z łacińskiego. ) 


T. leży moia ukochana šona, 
Ja tutay mam spoezynck, a w wieczności ona, 


Jós, Hr. Humnicka. 


pee M u p 


WIADOMOŚCI 
dla towarzyskiego pożycia. 


Z Węgier. — Na kanale Franciszka Dunay 
z Theissą łączącym, preerzynaiącym Starostwo Bat- 
szerskie przez Król. uprzywile, węgierskie Pra" 
stwo wybudowanym, splawiono w roku 1825, z mil. 
480,769 mac różnych płodów, 40,303 cetnar. wina, 
61,029 1fa cetn, soli £ 25.590 cet. różnych rzeczy, ja- 
koto: drzewo , materyiały do budowli, tytuń, oley 
rzepakowy, mundury, amunicyią , sprzęły domowe, 
żywność it'd., razem ładunek r miliion 45.989 1 [4 
cetnarów , na 387 okrętach, z których wiele brało 
5 do 7000 cct, i więcóy, a ieden nawet 11,802 mac 
owsa, nadto parowych okrętów przeszło 337. $ 
Z Niemiec. — Pewny podróżny Niemice napi- 
gał, że tylko ieden icat sposch, przez E ie 
dać prawdziwe wyobrażenie katarakty pod Scha hurts 
to iest, żeby ią oddać muzyce. , Hrabia Walsh, kóry 
teraz powtórnie wydał wiadomość o Szwaycaryi, Lom- 
bardyi i Piemoncie przytacza, iż pewny Garncarz zonā- 
Jazł inny sposóh ; wymodełował ón z gliny garncar- 
akiey Vataraktę i ićy okolice, wyrobił z nićy, GM 
wypowiedzianie ścisłą wiernością w 4) —aaęcha 
wymiarach, skały, wygięcia, zakręty aż do naymniey- 
ażcy baraki. Gdy się ciekawi zcbodaili , wylał z ba- 
rafinki wodę w naśladowane koryto rzeki, Która z im- 
petem spadała na dół w przepaść do 15 cali i18, ułu- 
dzenie było zupełne. — Wrażenie, ktore czyni widok 
ięknych okolic, osłabia się przez wzwyczaienie, oto 
iest przykład: Pewna Dama lubownicela romantyca- 
ności, wielbicielka okolic Szwaycarył, napotkała w pew- 
nym niemieckim folwarku pasterza , który był spro- 
wadzony z Berny, aby pilnował krowy hędącey £ icga 
hraiu; uradowana, iż znalazła s osobność mówienia 
o okolicy, którą tak uwiełbiała, s kimkolwiek badź 
chciała dzielić swe uwielbicnie i w te słowa odzywa 
się do niego: „„Piękny to bray Szwaycaryia, niepraw- 
daż?6 — „Otak“ odpowiedział pasterz, „iczt tn 
piękny brey dła bydła.“ Osoba mniey rozsądna i dow- 
cipna byłaby obrażora tą odpowiedzią tak mało ro- 
mantyczną , która iednak w istecic test bardzo prosta 
f łatwa do przewidzenia. | „Ak 
Z Włoch. — Podnosi się cena pszenicy we wło- 
zhich nadmorskich miastach. Zastanajia naywięcey 
iey podrożenie w Nisza, w ktorey przez dwa Fic 
(od 31 Grudnia do 15 Styeznia) kektolitr podskoczy 
od :9 do 24 franków 33 centymów. 1 
W Florencyi parobeh czyli stróż domowy, któ: 
ry przes lat, 58 żył bezżennie , nakoniec zakochał się 
w kucharce, służącćy w tymże domu i oświadczył, że 
żąda pociąć fa za małżonke ; kucharka przez kilka ty- 
godai nie dawała odpowiedzi stanowezey na to żąda- 
micz przecież w Zapusty emiekczona stałem przywią- 
zanicm amanta oświadczyłs, iż pojdzie za niego; ra- 
dość starego kochanka była trudna do opisania, lecz 
atała się nbytcezna , pe pl eh godzinach po oświad- 
iu, nagle zakończ eie, n b 
RW a nim EDk jasteżżch „w Sycylii, w koń- 
cu roku zeszłege urodziło się dziecię maiące 3 nogi, 
w naturalnćy wielkości , driecię to dotąd żyie i iest 
gunełnie zdrowe. Rodziee tego chłopca są bardzo 
bicdri , jednak spodziewają się, Że wożąc Swego syna 
po nszystkich kraiach iako dziwowisko, myrzą swòy 
los poprawionym, Szczegolnieyszą zaś iest rzeczą, 
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Łe oyciee tego daiecka urodził się zamiast iak zwykle 
cią, tylko strzeima palcami u lewey nogi, a matka 
u prawćy nie ma żadnego palca, zaś matka tóy matki 
miała tylko 2 pałce ulewey nogi! 

Z Hiszpanii. — W prowinoyi Murcyi uprawa 
koszenilli pomyślnie idzie. W Kartagenie pod dogo- 
rem Don Carlos Saria, a w Murcyi, za staraniem 
Don Joaquin de Toledo rozwinął się zupełnie ten 
owad z przywiesionćy tamże rośliny Nopal , a przesto 
dowiedziono, ġo klimat tych prowincyy, owym rośli- 
nom i owym owadom Ssprzyia w tym stopniu, 
ià w tym względzie do dalszego onych rozszerzenia 
nio nie przeszkadza, 

., Roku 1825. na wiosnę postawiono w Hiszpanii 
lerwszy most na łaścnchach. Jest On zrobiony o mi- 
£ drogi s Bilbao na gościńcu do Santandar na reece 
Cadagua, ma 156 stóp długości , trzynaście i pół zzć- 
rokości, i wykonany został pod hierunkiem budowni- 


czego Don Juan de Zabala s wielkę trwałością i do- 
skonałością, 


„Z Franeyj. — Pensylonowany Siersant fran- 
enski Gutllemard wydał we dwóch tomach interessu- 
iące Pamiętniki życia swego woyskowego, w których 
o bitwie pod Trafalgar i śmierci Nelsona następującą 
iest wiadomość: Będąc na okręcie Redoutable, zaras 
na początku bitwy odebrałem rozkaz udać się se 4ma 
ludmi idwoma maytkami do kosz maaztowcgo. Pod- 
czas gdyśmy tam leźli, ze wszystkich Stron leciały 
kule działowe; ieden £ moich towarzyszów ciężko ran- 
ny spadł na pokład z£ wysokości stóp 30, Doszedłszy 
moiogo celu rsneiłem wzrokiem na widowisko , iakie 
obiecdwie floty wystawiały. Więcćy jak na milę roz- 
ciągał się gruby dym, z którego sterczał las matetów 
i bandery trzech walczących parodów. Tysiączne bły: 
gkawice, przeryweły ten obłok dymn “nieustannie, 
a grzmot dział przewyższał naystrasznicyszą bnrzęj; 
przyczem morze było spokoyne a wiatr słaby. Stree- 
laliśmy do osady kosza masztowego okrętu angielskie- 
go Victory, i niebawem sam tylko pozostałem. Dym 
okrywał obadwa okręty za każdym nowym wystrzałem; 
na tylnćy części okrętu angielskiego widziałem Oficera 
okrytegn orderami, z iedną ręką. Podług tego, co 
słyszałem o Nelsonie, niemógłem wątpić, iż to ón 
był; ztąd moją było powinnościa dawać ognia na tyl- 
ną część okrętu angielskiego, blisko będącego, którą 
dym nie okrywał, Niehawem postrzegłem na okręcie 
Victory poruszenic, fzaięlo się mocno Oficerem, któ- 
rego miałem za Nelsona; ten upadł i wzięto go obwi- 
niętego w płaszczu. Niebawem potćm okręt ten pree- 
stał ztrzelać i wszyscy opuścili pokład, 

Pan Chateaubriand pracuie od kilku Jat nad bi- 
storyią Francyi, tudzież nad historyią restauracyi. 
Kazał ón wydrukować mowę , która miał w Akademii 
francuskićy dnia 9. Lutego (RE tylko fa rozdał prey- 
iaciołom © zaufanym osobom) ; dołączył do niey przed- 
mowę, w ktoórćy wyraża: „,„,Z łaski zmarłego liróla 
do publicznych urzędów powołany, minłem z iednćy 
strony ważną dla historyka powieść w nabywaniu do- 
świadczenia w działaniu, lecs £ drugicy strony zby. 
wało mi ezasu. Tylko żyiącą historyia trudnić się 
mogłem, a w szczególności, wolnych kilka chwil po- 
święcałem dzieiom dziesięciu lat restauracji, Może 
ten moment nie iest iuź sbyt odległy, w którym mb 
Opatrzność dozwoli resztę dni przepędzić w sametno- 
ści, wiakićy pierwsze chwile Życia przeżyłemi « 
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Bedalicgia Józefa Bensy. — Druk Piotra Pillera. % 


